
11 kwietnia 
-plenum KZPZPR
Z inicjatywy sekre­

tariatu i egzekuty­
wy Komitetu Zakła­
dowego PZPR usta­
lony został na dzień 
11 IV br. termin 
odbycia plenarnego 
posiedzenia KZ, któ­
re poświęcone będzie 
sprawom kadrowym, 
rozmieszczeniu sił 
partii i rozbudowy 
szeregów partyjnych 
w Zakładach Azoto­
wych im. F. Dzier­
żyńskiego w Tarno­
wie. Materiały na 
plenum przygotowa­
ne zostały przez ko­
misję organizacyjną 
KZ PZPR. Obszerne, 
kilkustronicowe o- 
pracowanie, z tabe­
lami i zestawieniami, 
przedłożone zostanie 
w czasie obrad.

W posiedzeniu ple­
narnym wezmą u- 
dział członkowie no­
wo wybranych egze­
kutyw POP oraz 
przedstawicieli wyż­
szych instancji par­
tyjnych.

Życzymy owoc­
nych obrad.

W numerze:
Przygotowania do ak­

cji „Lato 68” w pełnym 
toku — str. 2

„Filipy” M. Kobielski 
i J. Głód wśród laurea­
tów — str. 3

Aktyw partyjny „Azotów” w Ciężkowicach

DOBRA ROBOTA...

I
Z inicjatywy sekretariatu Komitetu Zakładowe­

go PZPR odwiedziła ostatnio Ciężkowice zakłado­
wa grupa aktywu partyjnego, która spotkała się 
z towarzyszami z tej miejscowości. Uczestniczyli 
również sekretarze podstawowych organizacji par­
tyjnych z Siekierczyny, Kąśnej Dolnej, Ostruszy, 
Zborowic, Bogoniowic, Ciężkowic i Pławnej oraz 
opiekunowie tych organizacji spośród zakładowe­
go aktywu partyjnego.

W bezpośredniej rozmo­
wie ustalono ramowy pro­
gram współpracy na rok 
bieżący. Za najważniejsze 
zagadnienia dla miejskich 
i zarazem podopiecznych 
POP uznano w pierwszej 
kolejności uściślenie form 
i metod pracy w zakresie 
działalności wewnątrzpar­
tyjnej, konsekwentne wcie­
lane w życie realizacji u- 
chwały IX Plenum KC 
PZPR, nawiązanie stałych 
i ścisłych kontaktów opie­
kunów z POP i pozostały­
mi, działającymi na ich te­
renie organizacjami społe- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

10 tysięcy
W ubiegły piątek w Zakładzie 

PCW wyprodukowano 10-tysięczną 
tonę suspenyjnego polichlorku wi­
nylu. Produkt ten powędrował w 
poniedziałek do Zakładów Chemicz­
nych w Bydgoszczy wagonem ozdo­
bionym okolicznościowym transpa­
rentem.

Ta 10-tysięczna tona, wyproduko­
wana od chwili uruchomienia Za­
kładu w połowie ubiegłego roku, 
była 4-tysięczną wytworzoną w I 
kwartale br. Stanowi to najlepszy 
dowód stałego wzrostu produkcji w

ton PCW
tym zakładzie. Jeszcze jednym tego 
dowodem jest osiągnięcie 93,5 tony 
chlorku winylu w wydziale synte­
zy. Są to dobre prognostyki wyko­
nania planu rocznego w wysokości 
28 tysięcy ton PCW. Stale pnący się 
w górę wykres produkcji PCW o- 
siągnie maksimum w IV kwartale 
br., gdy uruchomiona zostanie wy­
twornica acetylenu.

Decyzją władz nadrzędnych już 
w tym kwartale 1000 ton-polichlor­
ku winylu przeznaczone zostanie na 
eksport. WS

«$■ Pismo odznaczone Złotą Honorową Odznaką Zw. Zaw. Chemików <
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Kampania, sprawozdawczo-wyborcza
w POP na półmetku

I KAMPANIA SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA 
W PODSTAWOWYCH ORGANIZACJACH PAR­
TYJNYCH OSIĄGNĘŁA JUŻ PÓŁMETEK. DO 
CHWILI OBECNEJ ODBYŁO SIĘ 20 ZEBRAŃ 
SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZYCH POP.

Wiosenne 
lustracje

Piękna, słoneczna pogo 
da zmobilizowała wszy­
stkich do wiosennych 
porządków. Zaroiło się 
od ludzi na placach, uli 
cach, skwerkach, og­
ródkach w naszej dziel­
nicy. Sprawami estety­
ki zakładowego osiedla 
interesują się władze 
związkowe i admini­
stracyjne kombinatu.

W czasie naszego re­
konesansu po ulicach

Tarnów, 5 kwietnia 1968 r.

Atmosfera zebrań par­
tyjnych sprzyja szcze­
rej dyskusji, wzajem­
nej krytyce, respektowa­
niu uwag i propozycji, 
pomaga głębiej poznawać 
poglądy towarzyszy i le­
piej je kształtować poprzez 
szeroką pracę polityczno- 
-wychowawczą. W toku o- 
żywionej dyskusji porusza­
ne są zagadnienia prawi­
dłowej realizacji własnych 
uchwał, uchwał XIII Kon­
ferencji sprawozdawczo- 
-wyborczej organizacji
Świerczkowa spotka­
liśmy zaabsorbowanych 
wiosennymi porządkami 
przewodniczącego RZ 
St. Kurowskiego, za­
stępcę dyrektora mgra 
Cz. Sułkowskiego, kie­
rownika działu admi­
nistracji mieszkań T. 
Brzezińskiego, główne­
go inżyniera budow­
nictwa ZA mgra inż. 
Wł. Kordzińskiego. Wi­
dzimy ich na zdjęciu 
wykonanym przez to­
warzyszącego nam foto­
reportera. Fotoreportaż 
z tego wiosennego 
zwiadu zamieszczamy 
na trzeciej stronie ga­
zety. (Zyk)

Fot.: J. Więcek

NAKŁAD 7.000 egz.

Cena 50 gi

do zrobienia
partyjnej i wyższych in­
stancji partyjnych. Dysku­
tanci dostrzegli w tym za­
kresie nie zawsze konse­
kwentną realizację uchwał 
przez egzekutywy POP o- 
raz jeszcze niedostateczną 
kontrolę ze strony Komite­
tu Zakładowego partii.

Pozytywnej oceny do­
czekały się formy współ­
pracy egzekutyw POP z

(Ciąg dalszy na str. 2)

Howy ośrodek kolonijny ♦ Obozy
młodzieżowe < 2 tysiące dzieci na
koloniach I obozach

Przygotowanie do akcji 
„Lato 68” w pełnym toku 

Zwiększa się wysiłek in­
stancji związkowych i 
władz administracyjnych 
na rzecz udostępnienia 
wypoczynku dzieciom i 
młodzieży. Odbyte ostatnio 
prezydium Rady Zakłado­
wej „Azotów” poświęcone 
było właśnie omówieniu 
przygotowań do tegorocz­
nej akcji letniej.

Akcją objętych zostanie 
1 200 dzieci (o 200 więcej 
niż w ubr.) i około 600 
uczniów i uczennic szkół 
średnich z terenu Świercz-

Przypominamy o konkursie: hasło bhp
odzew rok bez wypadków

WKWSHIÜI- P[ZgsW warunków pracy hn ILI III U. esfetyzacja zakładów
W celu poprawienia warunków bhp organizuje 

się w naszych Zakładach w miesiącu kwietniu br. 
tradycyjny doroczny wiosenny przegląd warunków 
pracy.I

W dniu 22 marca na ze­
braniu komisji ochrony 
pracy ustalono program 
przeglądu. Przewiduje on 
m. in. kontrolę techniki 
bezpieczeństwa pracy, hi­
gieny pracy, zapobiegania 
i zwalczania chorób zawo­
dowych, przestrzegania 
przepisów ochrony kobiet 
i młodocianych, stanu 
technicznego urządzeń pra­
cy. Już od I- kwietnia we 
wszystkich zakładach zacz- 
ną swą pracę oddziałowe 
komisje, w skład których 
wchodzą jako przewodni­
czący — oddziałowi, spo­
łeczni instruktorzy pracy,

Trybuna 
czytelników
Wiosna oczywiście za­

skoczyła nas wszyst­
kich. Również służbę 
drogową. Bo proszę 
przejść się drogami i 
chodnikami zakładowy­
mi. Buty zmieniają gwał 
townie kolor, a co się 
nałykamy kurzu? Nie 
widać, aby polewano 
drogi, sprzątano pozo­
stałości zimy. A przecież 
same nie zginą!

i postu-

np. dla-
- chemi- 
deputatu

DLACZEGO?
Zbyt mało, moim zda­

niem, piszecie w gaze­
cie o sprawach intere­
sujących robotników, o 
ich życzeniach 
latach.

Ciekawi nas 
czego emeryci 
cy nie dostają 
węglowego, a np. kole­
jarze korzystają z tego 
przywileju. Takie nie­
jednakowe traktowanie 
robotników różnych za­
wodów jest dla mnie 
niezrozumiałe.
(Ciąg dalszy na str. 2)

kowa, dla których w ra­
mach tej akcji organizo­
wane będą obozy młodzie­
żowe. Tej tradycyjnej 
formie wypoczynku po­
święca się bowiem naj­
więcej uwagi. Ogółem w 
akcji letniej 1968 roku 
weźmie udział około 2 ty­
siące dzieci i młodzieży. 
Wypoczywać będą w czte­
rech miejscowościach. 
Trzech znanych wszystkim 
z dotychczasowej działal­
ności (Koszalin, Żmigród,

(Ciąg dalszy na str. 2) 

kierownik zakładu lub 
działu, lekarz rejonowy 
oraz przedstawiciele rady 
oddziałowej, głównego me­
chanika, elektryką zakła­
dowego i młodzieży.

W bieżącym roku wio­
senny przegląd zbiega się 
z przeprowadzaną akcją e- 
stetyzacji terenów zakła­
dów i osiedla, o której na- 
piszemy osobno.

Trzeba podkreślić, że w 
czasie ubiegłorocznego 
przeglądu zgłoszono 721 
wniosków w celu poprawy 
bhp, z czego tylko 8 proc, 
wniosków dotyczących od­
działów pomocniczych i 
firm obcych, nie zrealizo­
wano.

Przegląd warunków pra­
cy to sprawa nie tylko 
społecznych inspektorów 
bhp, ale przede wszyst­
kim administracji poszcze­
gólnych zakładów. Toteż 
ich kierownicy powinni 
dołożyć starań, by wszyst­
kie, wysunięte w czasie 
przeglądu braki, jak naj­
szybciej usunąć. Będzie 
to duży krok w poprawie 
warunków bhp, a przy 
tym można będzie zyskać 
wiele cennych punktów w 
konkursie bhp organizowa­
nym przez dyrekcję ZA i 
redakcję „Tarnowskich A- 
zotów”.

AŁ

Cenne
zobowiązania
Załoga wydziału wy­

ładunku przy Zakładzie 
Transportu od dawna 
znana jest z podejmo­
wania wielu cennych 
zobowiązań, które zaw­
sze w pełni i konsek­
wentnie realizuje.

Jak nas poinformo­
wał kierownik wydzia­
łu I. Krużel, z okazji 
40-lecia Zakładów »Azo­
towych, 
PZPR 
KPP, 
wiele 
łączną 
złotych.

Do najważniejszych z 
nich zaliczyć można: 
przepracowanie 1000 go 
dżin przy budowie o- 
biektów sportowych i 
domu kultury, wymalo­
wanie i 
wszystkich 
budowanie 
samochód, 
nych magazynów 
sprzęt oraz wiele 
nych.

Wszystkie zobowiąza­
nia wykonywane są po 
godzinach pracy i część 
z nich została już zrea­
lizowana.

V Zjazdu 
i 50 rocznicy 

załoga podjęła 
zobowiązań na 
kwotę 131 tys.

odnowienie 
szatni, wy- 
garażu na 
ognioodpor­

na 
in-

(Sj)

W Zakładzie Chloru

0 poprawę warunków bhp
W Zakładzie Chloru w ubiegłym 

■oku wydarzyło się wiele wypadków 
orzy pracy. Były one spowodowane 
lieprzestrzeganiem przepisów bhp 
przez pracowników:

W zakładzie tym istnieje możli­
wość zatrucia organizmu chlorem, 
rtęcią, chlorowodorem i chloropo- 
zhodnymi metanu. Istnieje również 
duża możliwość poparzenia kwasem 
solnym i siarkowym oraz duże za­
grożenie porażenia prądem elektry­
cznym, bowiem instalacje i urządze­
nia elektryczne pracując w ciężkich

warunkach, ulegają korozji i czę­
stym uszkodzeniom.

Ze względu na duże potencjalne 
zagrożenie wypadkowe, pracownicy 
Zakładu Chloru muszą być szczegól­
nie ostrożni. Istnieje zatem koniecz­
ność ciągłego szkolenia pracowni­
ków . stale zatrudnionych oraz in­
struowanie pracowników innych 
firm o zagrożeniach, głównie moż­
liwości zagazowania.

Celem zabezpieczenia się przed 
wypadkami na terenie tego zakładu 
pracownicy muszą:
• W WYPADKU WYKONYWANIA 

PRAC, PRZY KTÓRYCH ISTNIE­
JE MOŻLIWOŚĆ ZAGAZOWANIA 
ATMOSFERY SUBSTANCJAMI

TOKSYCZNYMI, NALEŻY STOSO­
WAĆ MASKI, APARATY TLENO­
WE ITP„

& BEZWZGLĘDNIE STOSOWAĆ 
WSZELKIEGO RODZAJU OCHRO­
NY I ZABEZPIECZENIA PRZED 
SUBSTANCJAMI ŻRĄCYMI,

® STOSOWAĆ ZASADĘ BEZ­
PIECZNEJ PRACY PRZY OBSŁU­
DZE I REMONCIE INSTALACJI 
I URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH.

1 Przy wspólnym wysiłku personelu 
inżynieryjno-technicznego zakładu, 
służby bhp i całej załogi, można u-

. niknąć większości wypadków, któ­
re w 1967 r. poważnie obciążają Za­
kład Chloru, mimo dobrych wyni­
ków w produkcji. (Sj)
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Wiele zrobiono, wiele jest do zrobienia Przygotowania do akcji „Lato 68“
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

kierownictwem i aktywem 
gospodarczym, związko­
wym i młodzieżowym. Re­
zultatem działania w o- 
statniej kadencji jest 
wzrost autorytetu człon­
ków partii . i egzekutyw 
POP, co umocniło dalsze, 
skuteczne działanie. Czę­
stym przedmiotem troski 
egzekutyw POP, jak wyka 
zała dyskusja, był i jest 
nadal problem właściwych 
stosunków międzypracow- 
niczych, form kontaktu 
między członkami partii a 
członkami aktywu POP i 
całej zakładowej organiza­
cji partyjnej.

. Wielu dyskutantów u- 
znało za niewystarczający 
kontakt członków .Komite­
tu Zakładowego z szerego­
wymi członkami partii. 
Większość towarzyszy do­
szła do wniosku, że sekre­
tarze i członkowie egzeku­
tywy nie powinni ograni­
czać się jedynie do spotkań 
z sekretarzami POP, lecz 
w miarę możliwości sy­
stematycznie, przynaj­
mniej raz w kwartale spo­
tykać się z wszystkimi 
członkami egzekutyw POP 
i nawet postulują, by dwą 
razy do roku były organi­
zowane ogólne zebrania 
członków całej zakładowej 
organizacji partyjnej.

Niemal na wszystkich 
dotychczas odbytych ze­
braniach wiele mówiono 
o potrzebie przydzielania 
konkretnych i określonych 
zadań partyjnych dla każ­
dego członka i kandydata 
partii i konsekwentnego 
rozliczania towarzyszy z 
przydzielonych zadań. Te 
właśnie formy pracy 
sprawdziły się wśród do­
brze i aktywnie pracują­
cych POP, jak np. POP 
Chloru, Transportu II. 
Straży, Budowlano - Dro- 
gowoego Pomiarowego, 
Biura Projektów, Forma­
liny, Administracji, Ener- 
go - Wodnego, Kwasu A- 
zotowego I i SOWI.

Na zebraniach doko­
nano oceny dyscypliny 
partyjnej, udziału towa­
rzyszy w szkoleniach, ich 
postawę ideowo-moralną 
itp. Jednym słowem, pro­
blematyka poruszanych za­
gadnień jest różnorodna. 
Nie sposób wszystkich po­
ruszyć na łamach „TA”, 
uczynimy to po zakończe­
niu kampanii w POP.

Uważamy natomiast za 
konieczność, podkreślenie 
faktu, że w toku dyskusji 
jednoznacznie krytycznie 
ustosunkowano się do o- 
statnich wydarzeń jakie 
miały miejsce w Warsza­
wie i innych miastach na­

00811
(Ciąg dalszy ze str. 1)

cznymi. Ustalono, że statu­
towe zebrania POP w re­
jonie Ciężkowic, Bruśnika 
i Jastrzębi odbywać się 
będą systematycznie w 
każdy trzeci piątek mie­
siąca o godzinie 19. Ze­
brania takie obsługiwać 
będą działający opiekuno­
wie.

W zakresie czynów spo­
łecznych, zakładowa grupa 
aktywu partyjnego zade­
klarowała pomoc w zain­
stalowaniu telefonów w 
miejscowości Fałkowa, po­
zbawionej dotychczas „łą­
czności ze światem”. Reali­
zacja zobowiązania nastąpi 
jeszcze w pierwszym pół­
roczu br. Nie wyklucza 
się, że łączności telefonicz­
nej nie doczekają się jesz­
cze w tym roku również 
inne wsie: Ostrusza i Bo- 
gumiłowice. Ustalono rów- 

szego kraju. Starzy komu­
niści tarnowskich „Azo­
tów”, jak np. długoletni ro­
botnicy: Stanisław Będków 
ski z POP Nawozy Azoto­
we, Jerzy Kotnisz z POP 
Transportu II a . następnie 
przedstawiciele kadry in­
żynieryjno-technicznej z 
mgr inż. Markiem Mora- 
wickim i Tadeuszem Gło­
wackim z POP Pomiarów 
i Automatyki zdecydowa­
nie potępili postępowanie 
inspiratorów zajść. Najlep­
szym dowodem poparcia 
stanowiska partii jest w 
„Azotach” wzmożony na­
pływ pełnowartościowych, 
młodych robotników w 
szeregi PZPR. Do chwili 
obecnej na zebraniach 
sprawozdawczo - -wybor­
czych POP do partii zgło­
siło swój akces ponad 40 
pracowników naszego kom­
binatu, a wśród nich towa­
rzysze Czesław Mucha — 
lat 19, robotnik SOWI, Jan 
Białas — lat 20, członek 
ZMS, ślusarz, Władysław 
Gacoń — lat 20, członek 
ZMS, aparatowy Zakładu 
PCW, Anna Plewa — lat 
24, laborantka w Zakła­
dzie Akrylonitrylu, Marian 
Wejman — lat 21, prze­

Mniej klientów 
przy okienkach pocztowych

Z dniem 1 kwietnia br. Ministerstwo Łączności 
wprowadziło dalsze udogodnienia w zakresie obro­
tu przesyłkami wartościowymi i przekazami pie­
niężnymi. O bliższe informacje na ten temat zwró­
ciliśmy się do kierownika świerczkowskiego Urzę­
du Pocztowo-Telegraficznego p. Józefy Rękas.

Zastępcze doręczycielstwo może być teraz sto­
sowane w wypadku nadejścia paczki, listu war­
tościowego lub przekazu pieniężnego do wysokości 
2000 złotych (dotychczas tylko 500 złotych). W pra­
ktyce wyglądać to będzie tak, że w razie nieobec­
ności adresata w mieszkaniu, doręczyciel przekaże 
którąś ze wspomnianych wyżej przesyłek osobie 
mieszkającej razem z adresatem. Jest tu jeden wy­
jątek — zastępstwo to nie dotyczy rent.

Inna nowość ucieszy adresatów przesyłek nie 
doręczonych do mieszkania, do tej pory żaden urząd 
pocztowy nie stosował zastępstwa przy realizacji 
jakiegokolwiek przekazu pieniężnego. Obecnie oso­
ba pełnoletnia, mieszkająca razem z adresatem 
i nosząca jego nazwisko, może podjąć w urzędzie 
pocztowym za uprzednim okazaniem dowodu oso­
bistego i po złożeniu pisemnego oświadczenia o 
wspólnym zamieszkaniu przesyłki wartościowe 
i przekazy do wysokości 2 000 złotych. Adresat wi­
nien złożyć na ręce doręczyciela pełnomocnictwo 
o zastępstwie. Może on również nie zgodzić się na 
zastępstwo któregoś z domowników. Musi jednak 
złożyć odpowiednie oświadczenie.

Z pewnością te udogodnienia wpłyną na zmniej­
szenie się kolejek przed okienkami pocztowymi.

(Kyz)

ROBOT!
nocześnie harmonogram 
prac w zakresie świadczeń 
naszego aktywu partyjnego 
na rzecz organizacji ogród­
ków jordanowskich przy 
każdej szkole podstawowej 
w podopiecznych rejonach, 
jak również organizowania 
wycieczek dla aktywu par­
tyjnego, społecznego i 
przodujących rolników, au­
tokarami ZA.

Warto jeszcze zaznaczyć, 
że w tym roku będą orga­
nizowane dla członków ro­
dzin naszych pracowników 
atrakcyjne imprezy w miej 
scowościach rejonu Ciężko­
wic.

Znając dobrze zapał, 
ofiarność i duże wyrobie­
nie społeczne naszego ak­
tywu partyjnego, jesteśmy 
przekonani, że przyjęty o- 
bustronny program działa­
nia będzie systematycznie i 
na bieżąco realizowany.

(ROS) 

wodniczący koła ZMS Za­
kładu Półspalania.

Warto podkreślić, że na 
ogólną ilość 118 członków 
egzekutyw POP, po raz 
pierwszy zostało wybra­
nych" do władz partyjnych 
62 towarzyszy. Równocześ­
nie na stanowiskach sekre­
tarzy POP zaszły duże 
zmiany. Dotyczy to głów­
nie takich organizacji jak 
Dyrekcja Techniczna, Na­
wozy Azotowe, Kwas Azo­
towy II, Katalizatory, Ad­
ministracja, Biuro Projek­
tów i Zakładu Doświad­
czalnego, dawniej Instytu­
tu Nawozów Sztucznych.

Trzeba wreszcie podkre­
ślić sprawną organizację 
zebrań, właściwe zachowa­
nie wszelkich zasad demo­
kracji wewnątrzpartyjnej i 
statutowych oraz nadzwy­
czaj wysoką frekwencję 
na zebraniach.

Jest to z kolei gwaran­
cja, że wszystkie zadania, 
jakie stawiane będą na­
szym organizacjom partyj­
nym i członkom partii w 
nowej kadencji, będą rea­
lizowane z pełną odpowie­
dzialnością.

ROMAN OSUCH

List do redakcji

O czystą 
wodę...

...My, mieszkańcy osiedla 
Tarnów — Swierczków, 
zauważyliśmy, że od jakie­
goś czasu z wodociągów 
płynie niezbyt czysta woda 
o żółtym zabarwieniu. Je­
steśmy zaniepokojeni, bo 
przecież wody tej zmuszeni 
jesteśmy używać nie tylko 
do prania, kąpieli, ale rów­
nież, co najważniejsze, do 
gotowania. O piciu wody 
nieprzegotowanej nie ma 
mowy. Zwykle po obfitych 
deszczach bywa, że woda 
nie jest najczyściejsza, ale 
tłumaczymy sobie różnie, 
chociażby dużym przesile­
niem pomp. Ale teraz od 
dawna deszczów nie ma i 
dlatego nie wiemy, jak’wy­
jaśnić to zjawisko.

Uprzejmie prosimy, aby 
zainteresowane czynniki 
zajęły się tą sprawą.

w pełnym toku
Sucha) oraz czwartej, w 
której uruchomiono w bie­
żącym roku nowy punkt 
kolonijny, to znaczy w 
Czchowie. Do Koszalina 
wyjedzie w br. 400 dzieci 
(I turnus dziewczęta, II — 
chłopcy), do Żmigrodu — 
300 dzieci (I i II turnus 
dziewczynki), do Czchowa 
— 400 (I i II turnus
chłopcy), do Suchej — 100 
(I turnus dziewczynki). 
Równocześnie w Suchej 
przebywać będzie na obo­
zie młodzież szkół wcho­
dzących w skład Zakładu 
Szkolenia Zawodowego.

Trwa już przygotowanie 
ośrodków kolonijnych do 
przyjęcia dzieci. Poszcze­
gólne ośrodki wyposażone 
zostały w dodatkowy 
sprzęt gospodarczy i urzą­
dzenia.

Dla kolonii w Koszali­
nie zakupiono np. dodat­
kowo 3 duże namioty ty­
pu wojskowego, które będą 
wykorzystane na biwa­
ku w Mielnie, oraz 200 
szt. materacy z mikro- 
gumy. Dodatkowe namioty 
otrzyma również ośrodek 
w Żmigrodzie, dobrze 
przygotowany został — 
nawet z możliwościami 
kąpieli w jeziorze — no­
wy punkt kolonijny w 
Czchowie.

Właściwe przygotowa­
nie ośrodków kolonijnych 
Wymagało wiele pracy or­
ganizacyjnej, troski pra­
cowników działu admini­
stracyjno - socjalnego, o- 
pieki i pomocy finansowej 
Rady Zakładowej i dyrek­
cji przedsiębiorstwa. W 
celu sfinansowania tego­
rocznej akcji letniej pre­
zydium Rady Zakładowej 
wyasygnowało dodatkowo 
z funduszu zakładowego 
800 tys. złotych, zaś na 
dofinansowanie adaptacji 
pomieszczeń ośrodka w 
Czchowie wydano 300 tys. 
złotych.

W niezgodzie 
z paragrafem

NIEUDANA
KRADZIEŻ KABLA...
Wychodząc z Zakładów 

po godz. 19 pracownik Za­
kładu Półspalania — Mi­
chał G. skradł w miejscu 
pracy 10 mb. kabla elek­
trycznego i usiłował wy­
nieść go za bramę Zakła­
dów. Pracownik straży 
przemysłowej zatrzymał 
go, dokonał rewizji i zna­
lazł ukryty w teczce skra­
dziony kabel. Sprawca o- 
świadczył, że jest on mu 
koniecznie potrzebny do 
zainstalowania światła e- 
lektrycznego w stajni...

...I KĄTOWNIKÓW
Władysław G„ pracow­

nik Mostostalu, wyjeżdżał 
samochodem poza teren 
przedsiębiorstwa konwoju­
jąc wywożone kątowniki. 
W bramie pracownik stra­
ży przemysłowej dokładnie 
sprawdzając ilość wywo­
żonego materiału, stwier­
dził, że na samochodzie 
znajduje się o 73 mb. ką­
townika więcej. Sprawce 
zatrzymano.
SPRAWA W KOLEGIUM

Sprawa Andrzeja K. 
znajdzie swój epilog w Ko­
legium Karno-Admini­
stracyjnym. Skradł on lam­
pę hermetyczną i usiłował 
ją wynieść za bramę. Nie 
udało mu się to — został 
zatrzymany przez pracow­
nika straży przemysłowej.

(Sj)

ZGŁOSZENIA DZIECI
Rozpoczęto już przyj­

mowanie zgłoszeń dzieci 
na kolonie. Od 26 marca 
br. rodzice zgłaszają się w 
dziale administracyjno- 
socjałnym (administracja 
pokój nr 16) po odbiór 
kart kwalifikacyjnych 
(godz. 14.30 — 15.30). Wy­
pełnione karty winny być 
złożone w dziale admini­
stracyjno - socjalnym do 
20 IV br.

Wprowadzono w br. 
pewną innowację w po­
krywaniu należności za 
pobyt dzieci na koloniach. 
Należność ta zostanie po­
trącona jeszcze przed wy­
jazdem dzieci na kolonie. 
Decyzję taką podjęto 
głównie w celu uniknięcia 
kłopotów i strat (zakup 
biletów itp.) związanych z 
niezgłaszaniem się w dniu 
wyjazdu dzieci zakwalifi­
kowanych na kolonie i ko­
niecznością późniejszego 
dowożenia tych „spóźnial­
skich” często zakładowymi 
środkami lokomocji. Od­
płatność za pobyt na ko­
loniach będzie w br. nie 
wyższa od ubiegłorocznej. 
W wypadku zaistnienia 
przeszkód w wyjeździe na 
kolonie dziecka, za które

Interpelacje

Radny nie lylko radzi
Jednym z punktów ostat­

niej sesji Miejskiej Rady 
Narodowej było zapozna­
nie radnych o stanie reali­
zacji złożonych przez nich 
interpelacji. Cieszy wyjąt­
kowa aktywność przedsta­
wicieli naszej załogi i 
dzielnicy. Na 13 interpe­
lacji, aż 10 pochodziło od 
radnych będących pracow­
nikami Zakładów lub re­
prezentujących Świercz- 
ków. Po 3 zapytania skie­
rowali: Wł. Skórka i J. 
Ruszel. Czego one dotyczy­
ły?B. Witkiewicz postulował 
wcześniejsze otwarcie no­
wego sklepu mięsnego w 
dzielnicy przy ulicy Za­
wadzkiego. Interwencja 
znalazła odpowiedni od­
dźwięk i już w początkach 
marca br. placówka owa 
została uruchoihiona. Dzię­
ki wystąpieniu E. Urbana 
MZD wyremontowała od­
cinek chodnika przy ul. 
Szujskiego. M. Bryła po­
stulował, by samochody 
PKS dowożące pracowni­
ków ze wsi zabierały do 
„Kapra” ludzi czekających 
na placu postojowym przy 
ulicy Czerwonych Klonów. 
Z odpwiedzi PKS dowia­
dujemy się, iż wozy te nie 
jadą puste do „Kapra”, ale 
zabierają ludzi na wolne 
miejsca. Natomiast 4 sa­
mochody całkowicie o- 
próżnione na placu posto­
jowym są kierowane do 
przystanku kolejowego, 
skąd zabierają ludzi jadą- 
cych do „Kapra”.

Interpelacje Wł. Skórki 
dotyczyły ograniczenia 
sprzedaży piwa w kios­
kach ogólnospożywczych, 
ogrodzenia plant kolejo­
wych od strony dworca 
PKP w Tarnowie, kontroli 
ruchu drogowego. W odpo­
wiedzi na te propozycje 
ZZM informuje, że wyko­
nanie ogrodzenia plant zo­
stanie zakończone do 1 
maja br., zaś Wydział 
Handlu MRN, iż zlikwido­
wano już sprzedaż piwa w 
7 kioskach przy głównych 
ulicach miasta.

Na interpelacje J. Rusz- 
Ia odpowiedział Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecz­

wniesiona została wpłata, 
rodzice łub opiekunowie 
winni na kilka dni przed 
terminem wyjazdu zgło­
sić ten fakt w radzie za­
kładowej lub dziale admi­
nistracyjno - socjalnym. 
Otrzymają wtedy zwrot 
opłaty, a na zwolnione 
miejsce będzie mogło wy­
jechać inne dziecko.

Dział administracyjno- 
socjalny prosi pracowni­
ków o terminowe składa­
nie kart kwalifikacyjnych 
dzieci i właściwe ich wy­
pełnienie. Przy okazji a- 
peluje o niewymuszanie 
na lekarzach potwierdza­
nia kart kwalifikacyjnych 
dzieci chorych. Pomijając 
karygodną niesolidność ro­
dziców, pobyt dzieci cho­
rych stwarza na kolonii 
możliwość infekcji pozo­
stałych i przysparza per­
sonelowi wiele kłopotów.

Wypoczynek naszych 
dzieci i młodzieży to spra­
wa ważna. Interesuje się 
nią instancja związkowa, 
dyrekcja przedsiębiorstwa 
— stwarzając coraz lepsze 
możliwości wypoczynku. 
Dobrze byłoby, by i rodzi­
ce pomogli w prawidło­
wym przeprowadzeniu te­
gorocznej akcji letniej.

BW

nej, Wydział Spraw Loka­
lowych oraz PZGS. W od­
powiedziach czytamy, że 
pracownia bakteriologicz­
na w Miejskim Szpitalu u- 
ruchomiona zostanie po 
zaadaptowaniu odpowied­
niego na ten cel pomiesz­
czenia. (Zyk)

Trybuna 
czytelników 

(Ciąg dalszy ze str. 1)
I następna sprawa. 

Ostatnio chodzą słuchy, 
jakoby o przyznaniu 
trzynastej pensji i jej 
wysokości decydowali 
mistrzowie, kierownicy, 
brygadziści czy wreszcie 
grupowi. Jeżeli to praw­
da, to czy słusznie? 
Dlaczego nie dyskutuje 
się w naszej społecznoś­
ci o tym, nie informuje, 
a wreszcie nigdy nie py­
ta się nas, robotników o 
zdanie?

Pracownik ZBACH 

ZLIKWIDOWAĆ 
KIOSK „RUCHU"

Pomieszczenia, jakimi 
dysponuje OZR są bar­
dzo małe. Widzi się to 
zwłaszcza w „konsumie" 
w godzinach rannych i 
po 15.00, kiedy to „prze­
lewają" się tłumy kupu­
jących. Zupełnie kata­
strofalna sytuacja jest 
w czasie remanentu w 
stoisku obuwniczym. 
Wówczas dotrzeć do po­
zostałych stoisk można 
tylko jedną stroną hali 
sklepowej — przejś­
ciem, w którym z tru­
dem wyminąć się mogą 
dwie osoby.

Czy nie słusznym wyj 
ściem z sytuacji byłaby 
likwidacja kiosku pro­
wadzącego wewnątrz 
„konsumu” sprzedaż ar­
tykułów „ruchowskich”? 
Można by wtedy zwęzić 
filar przegradzający 
sklep i rozładować pa­
nującą ciasnotę.

D. Z.
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„Fiłipy”, M. Kobielski i J. Głód wśród laureatów

Ponad 30 zespołów, 250 uczestników, 6 tysięcy 
widzów — to tylko cyfrowe wyznaczniki Mie­
siąca Muzyki Młodzieżowej, zorganizowanego 
przez Dom Kultury, ZK ZMS i Redakcję „TA” 
— takimi to słowami rozpoczął swe wystąpie­
nie na koncercie laureatów sekretarz ZO ZZCh 
w Krakowie, Augustyn Lichoń.

M. Kobielski, klarnecista 
Z. Górecki, organista 
„Czarnych Diamentów” E. 
Puchalski i gitarzysta „Fi­
lipów” J. Głód. Nagroda 
publiczności przypadła w 
udziale zespołowi „Fili­
pów”.

Mówca stwierdził, że im­
preza. poza popularyzacją 
osiągnięć amatorskiej mu­
zy, uświetniła 50-Iecie ist­
nienia Związku Zawodo­
wego Chemików oraz wy­
pełniła zapotrzebowanie 
na tego rodzaju zaintere­
sowania wśród młodzieży. 
Kończąc, wyraził życzenia, 
aby następna impreza tego 
typu mogła odbyć się już 
w nowym Domu Kultury.

Z werdyktem jury za­
poznał licznie zgromadzo­
ną publiczność jego prze­
wodniczący Andrzej Jaro­
szewski.

Lublinie), II miejsce i pu­
char ZO ZZCh — „Filipy” 
(DK „Azotów”), III miej­
sce i puchar RZ — (Klub 
ZMS przy kopalni „Ko­
muna Paryska” w Ja­
worznie), IV miejsce — 
„Korab” („Prosynchem” 
Gliwice).

Pierwszymi miejscami 
wśród zespołów jazzowych 
i rozrywkowych podzieliły 
się „Izomery” z puław­
skich „Azotów” oraz gru­
pa dixielandowa Zygmun­
ta Góreckiego z Tarnowa. 
Ponadto przyznano 6 wy­
różnień. Otrzymali je: ze-

,Bezimien­
ni” z DK FSC w Lublinie 
i „Wawele” z krakowskich 

w ZPC, wokalista „Filipów”

W kategorii big - beatu społy beatowe 
I miejsce oraz puchar ZG 
ZZCh zdobyli „Słowianie” 
(Klub Łącznościowca

Zapisz swe dziecko 
«1® ogniska muzycznego
Nie wszystkie dzieci naszej dzielnicy mogą ko­

rzystać z przyzakładowego przedszkola. Składa się 
na to wiele przyczyn, lecz nie o nich chcę pisać. 
Dzieci uczęszczające do przedszkola uczą się samo­
dzielności, przyzwyczajają się do współżycia w 
większym gronie. W chwili rozpoczęcia nauki na­
uczyciele widzą wyraźne różnice, jakie dzielą by­
łych przedszkolaków od dzieci przychodzących pro­
sto z domów.

Dlatego też przy przedszkolu „Azotów” istnieje 
ognisko muzyczne, nad którym sprawuje patronat 
Wydział Oświaty w Tarnowie.

Celem ogniska jest przygotowanie do szkoły 
dzieci, które z różnych względów nie mogą ko­
rzystać z przedszkola. Prowadzone są tam specjalne 
zajęcia, mające służyć wyrobieniu większej samo­
dzielności, orientacji, spostrzegawczości. Odbywają 
się one 4 razy w tygodniu w godzinach popołud­
niowych. Tą fermą wychowania należy zaintere­
sować rodziców, którzy w tym roku po raz pierw­
szy poślą swe pociechy do szkoły.

Odpłatność w ognisku jest niewielka — 60 zło­
tych miesięcznie. Wszelkich informacji udziela 
kierownictwo przedszkola. Również tam można do­
konać wpisu do ogniska. (MK)

Aktu wręczania pucha­
rów, dyplomów i nagród 
rzeczowych, ufundowanych 
przez ZG i ZO ZZCh, 
WKZZ, dyrekcję kombi­
natu, Radę Zakładową, 
sztab ZOS, ZK, ZMS, i na­
szą redakcję, dokonali se­
kretarz ZO ZZCh. A Li­
choń, przewodniczący RZ 
St. Kurowski, z-ca dyr. 
mgr Cz. Sułkowski. W 
koncercie uczestniczył też 
przedstawiciel ZG ZZCh 
E. Moskwa.

Z zadowoleniem opusz­
czała aulę Technikum 
Chemicznego młodzież 
tarnowska po imprezie fi­
nałowej. Występujące ze­
społy reprezentowały wy­
soki i wyrównany poziom. 
A jak powiedział w prze­
rwie koncertu St. Kurow­
ski

....muzyka big-beatowa” 
zaczyna być strawna i dla 
starszych”... Bisowano 
wszystkim. Szczególnie po­
dobały się „Czarne Dia­
menty” pod kierowni­
ctwem grającego z praw­
dziwą wirtuozerią na or­
ganach E. Puchalskiego. 
„Korab” wykonał w ory­
ginalnej oranżacji mini-o- 
perę — beat. Laureaci 
„Miesiąca” „Słowianie” 
pokazali się od dobrej 
strony w utworach instru­
mentalnych i wokalnych z 
piosenkarzem K. Dobrzań­
skim na czele. Całkiem no­
wy i ambitny repertuar 
przygotowały „Fiłipy”. 
Grali nawet Bacha. Naj­
piękniejszą piosenkę całej 
imprezy „Sen o matce” 
odśpiewał Marek Kobiel­
ski. Podobali się również 
pozostali członkowie ze­
społu J. Głód, B. Kornaus, 
M. Król i A. Serwin. Nie 
narzekali miłośnicy jazzu.

Grano jazz nowoczesny i 
tradycyjny. Klasą dla sie­
bie był, jak zwykle, Z. Gó 
recki. W „Izomerach” wy­
różniał się saksofonista 
Juszczyk. Śpiewał R. Kla- 
piński. Całą imprezę pro­
wadził dowcipnie i kultu­
ralnie J. Szawica. (Zyk) 

P.S.
Z ramienia redakcji 
„TA” organizacją MMM 
zajmował się Z. Koper, 
który chyba tylko z 
wrodzonej skromności 
nie wspomina o swoim 
udziale w zorganizowa* 
niu i przeprowadzeniu 
imprezy. Czynimy to za 
niego, przekazując rów­
nocześnie wyrazy po­
dziękowania i uznania 
za włożony wysiłek.

REDAKCJA

Na moment przed wrę czeniem nagród, stoją kie­
rownicy zespołów, wyróż nieni instrumentaliści i 
piosenkarze. Fot. J. WIĘCEK

Pozwólcie kwitnąć różom
Szliśmy dosyć długo i nic nie wska­

zywało na to, że w Świerczkowie przy­
stąpiono już do wiosennych porządków. 
Spotykało się tu i ówdzie porzucone 
deski, kawałki cegły, rozbite płyty chód 
nikowe. Przy ulicy Akacjowej minęliś­
my mocno sfatygowany narożnik chod­
nika. W słońcu suszyły się sznury bie­
lizny. Ten element „dekoracyjny” bę­
dzie towarzyszył nam do końca wę­
drówki po osiedlu.

Na placyku, obok bloku ze sklepami 
na parterze, stał zaprzężony w dorod­
nego kasztana wóz. Chłop z podtarnow- 
skiej wsi sprzedawał na nim czerwone 
jabłka. Nic nie byłoby w tym dziwne­
go, ale wjechał wozem na rozrzuconą 
już wcześniej kupę piachu. Na ul. 
Kasztanowej fotoreporter „nie wytrzy­
mał”. I tak powstał obrazek (zdjęcie nr 
1) pokazujący przepełnione kubły na 
śmiecie z wysypującą się zawar­
tością. Szliśmy pofałdowanym w róż­
ne strony chodnikiem. Humory po­
prawiły się nam, gdy doszliśmy do 
poczty. Tutaj żwirowano alejki (zdję­
cie nr 2). Robili to pracownicy kierow­
nika Piękosia. Spodziewaliśmy się spot­
kać jego samego. Intuicja nas nie my­
liła. Za budującym się domem kultu­
ry spostrzegliśmy sporą grupę męż­
czyzn z przewodniczącym RZ St. Ku­
rowskim i z-cą dyr. mgr Cz. Sułkow­
skim. Był wśród nich również A. Pię- 
koś. Dowiedzieliśmy się od niego, że 
trwa porządkowanie ulicy Zawadzkie­
go. Zostanie ona obsadzona żywopło­
tem z morwy. Teren osiedla będzie wy­
sadzony ligustrem pospolitym. Wyro­

sną akacje kuliste, na które wydział 
zagospodarowania terenów czekał aż 6 
lat. Między ulicą Zawadzkiego a Trau­
gutta powstaną skwerki, kwietniki, pla­
ce zabaw. Ustawi się trzepaki oraz po­
mieszczenia na pojemniki na śmieci.

— Napisz pan — dorzuca kierownik 
Piękoś — aby w czynie społecznym po­
mogli nam mieszkańcy osiedla. Bo jak 
dotąd to starają się pomagać — śmie­
je się i wskazuje ręką na zaorany i za- 
bronowany już plac — tylko dzieciaki 
(zdjęcie nr 3). Jeszcze jedno: może apel 
w gazecie powstrzyma tych wszystkich 
wandali, co to każdego dnia wyrywają 
róże na plantach przed kombinatem. 
Każda zasadzona róża jest innego ga­
tunku. Trudno później wypełnić taką 
lukę.

Zbliżało się południe. Pora wracać. 
Weszliśmy w ulicę Traugutta. Skon­
statowaliśmy, że i tu byłoby zajęcie 
dla mieszkańców pobliskich bloków. 
Leżał powalony słup betonowy, dalej 
rozwalała się sterta gruzu i zniszczo­
nych płyt chodnikowych.

Na plantach zatrzymaliśmy się przy 
posadzonych różach. Rzeczywiście, wie­
le kopczyków świeciło pustkami. Jeśli­
by to miało coś pomóc, gorąco apelu­
jemy do wszystkich przechodniów: 
„pozwólcie kwitnąć różom”.

Tekst: Z. Koper

Zdjęcia: Jan Więcek

Z sali sądowej
Nazywa się Józef K. i 

twierdzi, że jest inżynie­
rem, choć przed kilkuna­
stu laty zakończył eduka­
cję w trzeciej klasie gi­
mnazjalnej. Prawdziwe je­
go nazwisko zna zaledwie 
kilka osób, gdyż w krę­
gach znajomych znany jest 
jako Czarny Lolo. Przydo­
mek o tyle trafny, że Jó­
zef K., którego wiek na 
podstawie wyglądu trudno 
byłoby określić, a ma już 
prawie czterdzieści lat, jest 
smagłym brunetem o czar­
nych nieruchomych oczach, 
co hadaje jego twarzy cha­
rakter maski.

Lolo nigdy nie zdradza 
zdenerwowania i rzadko 
się uśmiecha, co nie znaczy, 
że jest automatem nie po­
dlegającym wzruszeniom. 
Nieruchomość jego twarzy 
to owoc wieloletniego tre­
ningu i podstawa sukce­
sów zawodowych. Zawód 
wykonywany przez Józefa 
nie figuruje w żadnym 
wykazie państwowym, 
choć na terenie kraju moż­
na spotkać co najmniej kil 
kudziesięciu wysokiej kla­
sy specjalistów w tej dzie­
dzinie. Lolo należy do kra­
jowej czołówki, toteż pra­
cował dotąd wyłącznie w 
wielkich miastach lub 
modnych uzdrowiskach. W 
Tarnowie znalazł się przy­
padkowo, albowiem tu 
właśnie w jesieni ubiegłe­
go roku zakończył odby­
wanie kary dwuletniego 
Więzienia za kradzież. Był 
to czwarty wyrok w jego

życiu i Lolo opuszczając 
mury więzienne przysiągł 
sobie, że będzie zdobywał 
pieniądze wyłącznie w 
swoim zawodzie, albowiem 
wszelkie dotychczasowe 
próby zmiany „branży” 
kończyły się zawsze wyro­
kiem karnym.

czornych, „zarabiając” na 
razie tylko około pięciuset 
złotych. Przed północą 
zdążył jeszcze do Bristolu, 
gdzie wprawdzie nie było 
wolnych stolików, ale kel­
ner ulokował go koło 
dwóch pijanych mężczyzn. 
Dla nawiązania znajomości

Czarny Lolo ®
W czasie dwuletniego 

odosobnienia Lolo doszedł 
do wniosku, że we współ­
czesnym świecie naukowa 
organizacja pracy i wyso­
ki stopień specjalizacji są 
podstawą wszelkich sukce­
sów. W efekcie opracował 
system, który w krótki 
czas po opuszczeniu wię­
zienia zaczął mu przynosić 
zupełnie niezłe zyski. W 
tym miejscu czas już poin­
formować Czytelnika, że 
Lolo wyspecjalizował się 
w oszustwach karcianych.

14 września ubiegłego 
roku, gdy otworzyły się 
przed nim bramy więzie­
nia miał za cały majątek 
ubranie, prochowiec, dwie 
białe koszule i około 100 
złotych. Za część tej kwo­
ty kupił w najbliższym 
sklepie oczywiście narzę­
dzie pracy, tj. karty, po 
czym skierował się do re­
stauracji, która swe obroty 
zawdzięczała przede wszyst 
kim sprzedaży „czystej” 
wódki, owocowego wina i 
piwa. Tu znalazł swych 
pierwszych partnerów, z 
którymi grał na plantach 
do późnych godzin wie-

i zdobycia zaufania Lolo 
poczęstował współtowarzy­
szy jarzębiakiem, oni zaś 
zrewanżowali się konia­
kiem. Po godzinie byli już 
w tak znakomitej komity­
wie, że Lolo mógł śmiało 
i bez podejrzeń zapropono­
wać „jakąś” męską zaba­
wę, to znaczy grę w karty. 
Wniosek został natych­
miast przyjęty i trzej pa­
nowie udali się do miesz­
kania jednego z nich, gdzie 
„męska zabawa” trwała do 
rana, gdyż Lolowi — jak 
twierdził 
karta, a partnerzy znów 
chcieli się odegrać. Choć 
grano niezbyt wysoko, Lo­
lo wychodząc rano na uli­
cę miał już w kieszeni o- 
koło czterech tysięcy.

Dysponując taką gotów­
ką wynajął pokój w hotelu 
i zmęczony, całe przedpo­
łudnie smacznie przespał. 
Po południu odwiedził skle 
py konfekcyjne i fryzjera, 
toteż kiedy wieczorem 
znów wychodził „do pra­
cy” w nowym ubraniu, do­
szedł do wniosku, że może 
poszukać partnerów w ja­
kimś lepszym towarzystwie

OBSERWATOR

C. d. w następnym nu­
merze.

dziwnie szła

i oczywiście z większą go­
tówką. Szczęście mu dopi­
sywało, toteż następnego 
ranka był bogatszy o sie­
dem tysięcy, a co najważ­
niejsze znalazł dziewczynę, 
która idealnie nadawała 
się na partnerkę nie tyl­
ko db rozrywki, ale przede 
wszystkim do „pracy”. Po 
kilkugodzinnym odpoczyn­
ku rozpoczął treningi z Jo­
lą. Jej zadaniem było za­
gadywać partnerów w cza- 
się gry, a nawet z nimi 
flirtować, a równocześnie 
w razie potrzeby dawać u- 
mówione znaki swemu mi­
strzowi. Jola była pojętną 
uczennicą, bo choć od pa­
ru lat czerpała zyski z u- 
prawiania najstarszego na 
świecie rzemiosła, często w 
karty grała i nieobce jej 
były różne karciane sztu­
czki.
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Zycioiiif szansa
Zacznijmy od sportowców tarnowskiej Unii. Tak 

piłkarze, jak i żużlowcy nie odnieśli sukcesów, co 
jeszcze bardziej pogłębiło niepokój wielotysięcznej 
załogi, licznych sympatyków i kibiców. Piłkarze 
przegrali — dodajmy od razu niezasłużenie — w 
meczu z Olimpią. Wykazali jednak wreszcie zwyż­
kę formy. Przede wszystkim linie defensywne tar­
nowian stanęły na wysokości zadania. Trzeba tu 
stwierdzić, że za utratę 2 bramek obrońcy nie po­
noszą większej winy — gdyż w tym czasie, kiedy 
one padły, nie byli w stanie zażegnać niebezpie­
czeństwa. Jeśli chodzi o linię napędu, ta także w 
tym meczu wykazała lepsze zgrani».. Zabrakło je­
dynie przysłowiowego „łutv tzcz^scia”. Aż cztero­
krotnie nasi napastnicy emaleźli się w dogodnej 
sytuacji strzałowej i ani raz nie potrafili znaleźć 
dla piłki miejsca w bramce przeciwnika. Zdajemy 
sobie sprawę, że po końcowym gwizdku arbitra 
nasi chłopcy bardzo przyzywali gorycz porażki, po­
nieważ przez pełne 90 minut gry byli zespołem 
lepszym i ta we wszystkich formacjach. Jednak 
tym razem wyraźny pech ani przez moment ich 
nie opuszczał.

Wierzymy teraz, że kryzys formy u naszych pił­
karzy mija. Cieszyć się będziemy bardzo, jeśli w 
najbliższą sobotę w meczu z Zawiszą Bydgoszcz 
tarnowianie udowodnią, że nie złożyli broni i za- 
czną od tego pojedynku odrabiać stracone punkty.

Najbliższy przeciwnik — to renomowany zespół, 
o wielkim doświadczeniu w grze taktycznej, ale z 
drugiej strony jest to zespół do pokonania. Dlate­
go apelujemy do wszystkich „rozsądnych”, którym 
na sercu leży dobro tarnowskiej piłki nożnej o 
serdeczny i ciągły doping! Spotkanie z Zawiszą to 
życiowa szansa! Życzymy im pozbycia się tremy, 
wiary w zwycięstwo i pewności siebie.

Jak było do przewidzenia, nie odnieśli sukcesu 
żużlowcy Unii występujący w inauguracyjnym 
meczu o mistrzostwo I ligi z „Wybrzeżem” w 
Gdańsku. Cieszy nas fakt, że mistrz Polski, a za­
razem nasz reprezentant Z. Pytko, pokazał tam­
tejszej publiczności wysoką formę i potwierdził, że 
tytuł mistrzowski znalazł się w godnych rękach. 
Jego postawa winna być przykładem i wzorcem 
dla pozostałych naszych reprezentantów, którzy z 
opóźnieniem przygotowali się do nowego sezonu. 
Miejmy nadzieję, że w pierwszym meczu na swoim 
torze odnajdą siebie i uzyskają dwa tak bardzo 
potrzebne punkty. R. OSUCH
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Repertuar kin
„AZOTY”

6—8 IV — „Ostatni 
kanin” — prod. NRF

9—11 IV — „Czterej 
ni i pies” 
zestaw)

12— 15 IV — „Jak zdobyto Dzi 
ki Zachód” — prod. USA

„MARZENIE”

6— 8 IV — „Największe wi­
dowisko świata” — prod. USA

9—12 IV — „Lola” — prod, 
franc, włosk.

13— 15 IV — „Old Surehand” 
— prod. jug. NRF

„KRAKUS”

6 IV — Film studyjny
7— 9 IV — „Dzieci Kapitana 

Granta” — prod. ang.
10—12 IV — „Królowa Krys­

tyna” — prod. USA
13 IV — Film studyjny

14— 15 IV — Vinnetou” (I se­
ria) — prod. jug.

Mohi-

pancer-
prod. poi. (III

REPERTUAR TEATRU IM. 
L. SOLSKIEGO W TARNOWIE

6 i 7 IV — godz. 18.30 — 
„Król włóczęgów”

8 i 9 IV — godz. 16.00 — 
„Konrad Wallenrod”

15 IV — godz. 18.30 — „Król 
włóczęgów”

Pierwsze niespodzianki 
Spartakiady

Rozgrywki piłki siat­
kowej przeprowadzane 
w ramach 
spartakiady 
wej osiągnęły już pół­
metek. Pierwsze mecze 
sypnęły niespodzianka­
mi, a największą z nich 
była porażka Akryloni­
trylu z Biurem Projek­
tów — 0:2. W pozosta­
łych meczach Chlor 
zdobył punkty bez wal­
ki, bowiem zespół Po­
miarowego nie stawił 
się na mecz. Niezwykle 
zacięty przebieg miał 
mecz SOWI z Chlorem. 
Po pięknej grze zwycię­
żył zespół SOWI — 2:1.

zimowej 
zakłado-

Wszystkie spotkania 
rozgrywane są w sali 
gimnastycznej Techni­
kum Chemicznego przy 
wypełnionej widowni.

(Sj)

Sukces 
kulturystów
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„Oldboy” się nie wypo­
wiada. Stoi na stanowi­
sku krytykanta i daleki 

QC iest oc* zgłoszenia jakie-
■A»—_ ,ry^. goś sensownego postu-

wr a®

SZANOWNY PANIE 
REDAKTORZE!

„Oldboy”, który od 
dawna już serwuje, na­
wiasem mówiąc często 
wcale trafne uwagi na 
temat sportu w „Tar­
nowskich Azotach”, od­
krył niedawno w nume­
rze 12 przysłowiową A- 
merykę i to aż dwa ra­
zy.

Pierwsze wiekopomne 
odkrycie, to stwierdze­
nie, że Skandynawowie 
masowo uprawiają nar­
ciarstwo, saneczkarstwo 
i łyżwiarstwo. Wiadomo 
o tym od dawna! Spor­
towa prasa przy byle 
okazji przypomina, że 
skoczkowie, że łyżwiarze 
skandynawscy dlatego 
tacy świetni, bo już od 
najmłodszych lat... itd., 
itd. Żeby o tym wiedzieć 
nie trzeba było aż listu 
Kazimierza Ożgi, który 
rzeczywiście posiada 
zmysł obserwacji, czego 
o „Oldboy’u” powiedzieć 
raczej nie można.

Drugie odkrycie, rów­
nież bardzo ogólne 
w swym charakterze 
brzmi: „umasowienie
sportu polega na tym, 
aby jak największa ilość 
ludzi...” itd.., itd. Bra­
wo! Co za jasność myśli 
i precyzja sformułowań. 
Tylko, że szanowny 
„Oldboy” spóźnił się ze 
swoimi wywodami parę 
dobrych lat. Już zapom­
nieliśmy kiedy byliśmy 
na etapie wyjaśniania 
co to jest masowość. 
Dziś zastanawiamy się, 
jak działać, aby to była 
masowość prawdziwa, a 
nawet powszechność. 
Ale w tej dziedzinie

latu, żeby było lepiej, 
skoro, w jego mniema­
niu jest tak źle.

Oczywiście, że to co 
pisze „Oldboy", traktuję 
z pewnym przymruże­
niem oka, jako że dy­
wagacje jego mają cha­
rakter felietonu, a w fe­
lietonie, jak wiadomo, 
można to i owo przesa­
dzić, uogólnić etc. Mi­
mo to, wydaje mi się, że 
nawet pisząc niepoważ­
nie, należy 
ważnie.

I jeszcze 
ga — jeśli 
tor pozwoli.

Z filatelistyki
W wbiegną niedzielę 

tarnowscy filateliści „u- 
ruchomili” kolejną wy­
stawę swych zbiorów — 
„Tarnów VI”. W jej ofi­
cjalnym otwarciu wziął 
udział I sekretarz KP 
PZPR E. MICHOŃ, 
przedstawiciele tarnow­
skiego inspektoratu o- 
światy oraz krakowskie­
go Oddziału PZF.

Wystawa — zorgani­
zowana dla uczczenia 
75 rocznicy początków 
ruchu filatelistycznego, 
którego kolebką był 
Kraków — prezentuje 
49 zbiorów 29 kolekcjo­
nerów.

Dla wystawców naj­
piękniejszych zbiorów 
przewidziane są nagro­
dy, które ufundowały: 
Rada Zakładowa Zakła­
dów Azotowych, dyrek­
cja PSS, PKS i Rze­
mieślnicza Spółdzielnia 
Pracy. Zostaną one wrę­
czone 7 kwietnia, w 
dniu zamknięcia wy sta-

Ostatni 
start narciarzy

Chociaż wiosna już w 
pełni i śnieg dawno 
znikł z podtarnowskich 
wzgórz, to jednak ama­
torzy „białego szaleń­
stwa” — uczestnicy zi­
mowej spartakiady za­
kładowej znaleźli go aż 
w Bieszczadach — w U- 
strzykach Dolnych, gdzie 
przeprowadzono slalom 
gigant.

W zawodach tych wzię­
ło udział ogółem 48 za­
wodników. A oto wyni­
ki slalomu — mężczyźni: 
zwyciężył A. Pyzik wy­
przedzając J. Bulagę i 
A. Dmochowskiego. Kon 
kurencję tę ukończyło 
23 zawodników. Wśród 
kobiet najlepsza okaza­
ła się M. Klepacka wy­
przedzając B. Wąsik, J. 
Malec i K. Zając.

Startowali również ju­
niorzy, których zwycięz­
cą okazał się M. Kocząb 
przed K. Pyzikiem i M. 
Tumiłowiczem.

Ze względu na bardzo 
słabe warunki narciar­
skie nie rozegrano biegu 
zjazdowego i biegu płas­
kiego — konkurencji 
przewidzianych w spar­
takiadzie zimowej. (Sj)

Pięcioosobowa repre­
zentacja kulturystów 
tarnowskiej „Iskry” bra 
ta udział w wojewódz­
kich zawodach ognisk 
TKKF w Chrzanowie. 
W silnej konkurencji 
zawodnicy „Iskry” zaję­
li II miejsce. Zawody, 
których 
puchar 
PKKFiT w Chrzanowie, 
przyniosły indywidual­
ny sukces zawodnikowi 
tarnowskiej „Iskry” R. 
Fiedorako. Zwyciężył on 
w’ trzech konkurencjach 
— wyciskanie sztangi 
leżąc, układzie gimna­
stycznym i pozowaniu.

Powstał Klub 
Strzelectwa 
Sportowego
Z udziałem przedstawiciela 

Okręgowego Związku Strze­
lectwa Sportowego w Krako­
wie M. Szczygła, odbyło się 
w Tarnowie zebranie konsty­
tuujące Powiatowego Klubu 
Strzelectwa Sportowego przy 
Zarządzie Powiatowym LOK. 
Przewodniczącym zarządu no­
wej organizacji wybrano Z. 
Kostrzewę, sekretarzem — K. 
Opiołę, a skarbnikiem — A. 
Witka. Powołano także Po-­
wiat owe Kolegium Sędziów 
Sportu Strzeleckiego. Na cze­
le 3-osobowego organu stanął 
T. Truchan.

Kolegium ma stanowić in­
stancję odwoławczą od orze­
czeń sędziowskich, a przede 
wszystkim będzie zabezpieczać 
obsadę 
rodzaju 
lectwa 
czwarty
Oświęcimiu, Żywcu i Chrza­
nowie.

Zdecydowano również, że 
rozpoczęcie nowego sezonu 
strzeleckiego w Tarnowie od­
będzie się siódmego kwietnia 
o godzinie dziewiątej zawoda­
mi wojewódzkimi na strzelni­
cy garnizonowej. Wezmą w 
nich udział drużny Wisły, Cra- 
covii, Wawelu i sekcje strze­
leckie LOK, Zawody odbędą 
się w kategorii kbks.

arbitrów na różnego 
zawody. Klub Strze- 
Sportowego jest już 
w województwie po

pisać roz-

jedna uwa- 
Pan Redak-

*______ W propa­
gowaniu idei masowości 
sportu liczymy przede 
wszystkim właśnie na 
byłych zawodników, któ­
rzy w wieku nieco star­
szym nazywają się old­
boyami. Dlatego zawód, 
jaki nas spotkał w przy­
padku „Oldboy’a” jest 
szczególnie przykry.

Kreślę się z wyrazami 
szacunku jako stały czy­
telnik, z prośbą, aby na­
wet w przypadku użycia 
mojej Wypowiedzi jako 
materiału do publikacji, 
zechciał nazwisko moje 
zachować wyłącznie dla 
siebie.

J. S.
(Nazwisko znane 

redakcji)

nagrodą był 
przechodni

Kryta pływalnia, sala gimnastyczna

Dla sportowców „Unii” w br

I Obok budującego się nowego hotelu dla pra­
cowników naszych Zakładów rośnie piękny, a jak­
że potrzebny dla sportowców ZKS „Unia” obiekt 
sportowy. Będzie nim kryta pływalnia oraz duża 
sala gimnastyczna wraz z zapleczem sanitarnym, 
magazynowym i administracyjnym.

ników, którzy wykonują 
kanalizację zewnętrzną, 
wykańczają dach części 
wysokiej i niskiej, tynkują 
ściany i sufity oraz mon­
tują okna. Praca „na ca­
łego” ruszyła dopiero od 
15 marca, bowiem do tego 
czasu ziemia była zamarz­
nięta, tak że nie można 
było wykonywać prac 
ziemnych. Trudności przy 
pełnej realizacji prac na 
budowie występują w do­
stawie materiałów, których 
brakuje lub 
stosunkowo

Wędrując 
wydaje się, 
pływalni i
stycznej potrzeba 
wielu miesięcy, 
nas zapewniają budowla­
ni, termin zakończenia 
wszystkich prac zgodnie z 
założonym harmonogra­
mem na pewno zostanie 
dotrzymany.

Tak więc nasi sportowcy 
jeszcze w tym roku treno­
wać i rozgrywać mistrzow­
skie spotkania będą już w 
nowej, własnej hali spor­
towej. (Sj)

Po obiekcie tym opro­
wadza nas kierownik bu­
dowy p. CZESŁAW KLO- 
RYGA.

„...Budynek ten — mó­
wi kierownik — ma 72 m 
długości, sama zaś sala 
gimnastyczna o wymiarach 
31x19 m usytuowana zo­
stała w jego północnej 
części. Obecnie na budowie 
pracuje ponad 80 pracow-

Na zdjęciu: ogólny 
widok krytej pływalni 
i hali sportowej w budo 
wie.

Fot: J. Więcek

KRZYŻÓWKA — SYLABOWA
POZIOMO: 1. woreczek skó­

rzany na pieniądze, 3. mebel,
5. jest zakładowa, robotnicza,
6. warstwa gliny (do budo­
wy), 8. jarzyna, 9. otrzymuje 
aktor, 10. niebezpieczna w gó­
rach, 11. miasto przemysłowe 
w Szwecji.

.....»

PIONOWO: 1. krzywa, lekko 
ozdobna szabla, 2. kojarzy się 
z łabędziem, 3. przykrycie na 

porównanie, zesta­
li

fraka, 7. rzeka zapomnienia, 
8. stolica Jemenu.

Rozwiązania krzyżówki pro­
simy nadsyłać wyłącznie na 
kartach pocztowych, pod ad­
resem redakcji, w terminie do 
dnia 16 kwietnia.

Wśród Czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrodę w 
postaci MŁYNKA DO KAWY.

dostarczane są 
późno...'

PO
że do

sali

obiekcie 
> oddania 

gimna- 
jeszcze 

Ale jak

Twm
Organ Samorządu Robot­
niczego Zakładów Azo­
towych im. F. Dzierżyń­

skiego w Tarnowie.

TYGODNIK

łóżko, 4.
wienie (muzyczne), 6. jest

Redaguje kolegium'
ADRES REDAKCJI

Zakłady Azotowe im. ' 
F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie, budynek centrali 
telefonicznej, I piętro, tel. 
25-52, 45-52. 25-55.

rozwiązania krzyżówki 
Z NR 6 (177)

POZIOMO: makak, próg, o- 
kara, kurara, ansa, artretyzm, 
Anna, atut, Alan, Irak, szka­
radna, Maur, Weimar, lilak, 
ruta, arsen.

PIONOWO: mokka, kurant, 
kort, Pratolini, rany, gram, 
kara, araukaria, szyna, nasza, 
Aramis, jawa, Koran, smar, 
kult, deka.

WYDAWCA
Zakłady Azotowe im. 

F. Dzierżyńskiego.
Numer oddano do skła­

du 1 kwietnia 1968 r. 
Podpisano do druku 4 
kwietnia 1968 r.

Nakład: 7.090 egz.
DRUK: Rzeszowskie Za­
kłady Graficzne, Rzeszów 
ul. 3 Maja 28. M-2
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